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Powtórna Konferencja w Genui. 


Przed rokowaniami angielsko - francuskiemi w palących 
kwestjąch międzynarodowych. 


LONDYN, 19 lutego. (Telegram własny „Expressu'').—|ściem do porozumienia i 

Stosunki pomiędzy rządem Mac Donalda a Francją w chwili|czył, iż air się aalam dej ba LL poje: s 
obecnej wchodzą w stadjum ugody i jest rzeczą prawdo-|przed wyborami do nowego parlamentu franeiskie 6 1 
odobną, iż już w bieżącym tygodniu rozpoczal się ro-|wówczas konferencja międzynarodowa mogłaby b é zwój 
owania pomiędzy obu rządami w sprawach zasadniczych|łana w drugiej połowie kwietnia. w PROI ONY m adk í 
polityki międzynarodowej. W tym celu Mac Donald przy-|rząd angielski poruszy wymienione kwestje w Lidze R 
będzie do Paryża. mo będą dotyczyć sprawy zagłę-|rodów, poczym będzie dążył do zwołania w każdym wy» 
bia Ruhr, odszkodowań niemieckich, przyjęcia Rosji i Nie-|padku specjalnej konferencji światowej z ua ranią Rosji 
miec do Ligi narodów, rozszerzenia statutu Ligi, oraz|Niemiec, Ameryki i Japonji. W kołach politycznych FEY. 
długów międzysojuszniczych. Rząd angielski zawiadomił|mują, iż rząd włoski zaproponował, jako ieee konia 
p. Aularda, ambasadora francuskiego w Londynie, iż niejrencji Genuę, gdzie zjazd taki odbył się już przed Fe 


Łamierza zwołać konferencji międzynarodowej przed doj-|laty i miasto to posiada odpowiednie urządzenia, 


Po uznaniu Rosji 
przez Włochy. 


(URENJEW AMBASADOREM ROSYJ 
SKIM W RZYMIE, 
PAT. — RZYM, 19 lutego, — Krążą 
że b, przedstawściel Rosji w 
lydze, Jurenjew, który zajmował tastęp- 
ile stanowisko kierownika handlowej 
kby rosyjskiej w Pradze, mianowany zo 
tanie ambasadorem w Rzymie, 


MANGÓLI — AMBASADOREM WŁO- 
SKIM W MOSKWIE. 

PAT. — MOSKWA, 19 lutego. — 
Przybył tu amabasador włoski Mangoli 
Ambasadór przyjęty był wczoraj przez 
Cziczerina i Liiwinowa. 


———— 


WYBUCH AMUNICJI W LONDYNIE. 
PAT. — LONDYN, 18 łutego — Sku 
kiem wybuchu naboi w fabryce Kara- 
binów i amumicji położonej na prawym 
brzegu Tamizy, zginęło 11 kobiet robot 
nic i werkmistrz. Prócz tego, z powodu 
pożar, jaki powstał po wybuchu 14 
robotników zostało zasypanych pod gru 
wami płonących budynków. „* ` 


(ARESZTOWANIA NA LITWIE. 


Wśród aresztowanych jest wie! 
ców związków zawodowych | cały. 
tych 4 * : wye 
WSTRZYMANIE WYCIECZEK SZKOL 
NYCH ZA GRANICĘ. i 
Wobec tego, że okres sanaci: skarbu 
wymaga wysiłku ze strony społeczeń- 
siwa, minister wyznań i oświec. publ. 
fa wniosek nadzwyczajnego komisarza 
do spraw kned. Rybarskiego, zwróci 
się do kuratorów okr. szkolnych 
poiecik wstrzymanie organizowanie wy 
g'eczek szkolnych zagradicznych mło- 
dzieży, gdyżwymagają one wydatnych 
środków w wałucie obcej i przyczymia- 
ją się do pogorszenia naszero bilansu 
smatniczego. (PAT.). / 


W przededniu realizacji traktatu handlowego 
między Angiją a Sowdepją. 


— Mac 
item so 
cha? do 


PAT. — LONDYN, 19 i 
Donald odbył konierencję z 
wieckim, pE sce który 

za! 


wale 


é instrukcji w spra 
anglo-ro- 


ma tę konfere 
Schatman, a on aii iai 


1 przemysłowcy 


moglby magazynować towary, przezna. 


dia Ri 
Przewodniczącym delegacji angielskiej! se do wywozi, a Rod 07 Przeziacao 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiedo. 
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Pierwsza drzemka dolara. 


W obronie spadającego franka. 
Akcja sanacyjna rządu francuskiego. 


* PAT. = PARYŻ, 19 higo. — Na 


w izbie, depu 


Odrzucormo szreg wniosków w Sto* 
sutnku do których rząd postawił kwestie 
zaujaniky i przyjęto kolejno wszystkie 
artykuły do 31, włącznie, za wyjątkiem 
amà 16, co do którego minister finansów 
uczynił pewne zastrzeżenia. Art. 32, do- 
tyczący opodatkowanie tytoniu odesła- 
mo do kioanisfi. 


Przyjęto pozostałe artykuty dodat- 
kowe, przyjęte łuż przez rząd, mające 
sta cehi ułatwienie prac administracyj- 


ków oraz wykazanie, 
ników o niewpłacerie należnych -danin 
jest bezpodstawne. y ' 

Dałej przyjęto ze zgodą rządu wnio- 
sek, powiększający o 20 cemtimów po- 
datek od obrotu giełdowego, pobierany 
przez rząd w papierach qrzemysłowyci 

W końcu posiedzenia deputowary 
Bokanowski oświadczył, że wysokość 
uchwalonych dotychczas podatków o- 
siągnię Sime 4.430 milionów. franków. 


Łyźwiarskie zawody o mi: 
strzostwo Poiski. 


Wacław Kuchar--iistrzem 
Polski. 


arszawski korespondent „Expressu” 
telefonuje: 
Sobotnie i niedzielne zawody łyżwła 
skłe o mistrzostwo Polski dały licznym 
zwolennikom tego stor i i 


dobdą opinię długodystansowca 
swe braki techniczne nadrabia 
stychaną ambicją w walce. 

Reszta zawodników mie .wykazab 
specjalnej klasy. 

Żałować należy niezmiernie, że Kit 
char nie reprezentował barw Polski w 
Chamonix. Niewątpliwie osiągnąłby je- 
dno z najlepszych miełsc, a tym samym 
grzyczyniłby się do spopularyzowania 
polskiego sportu. 


Wielkie nagrody za dzieła 
o życiu Lenina. 


RYGA, 19 lutego. — Sowiety zamit 
rzają ufundować na wzór nagrody No. 
bla trzy nagrody za najlepsze dzieła © 
życiu i działalności Lenina. Nagrody wy 
mosić mają 5,000, 2,500 i 100 tysięcy do- 
arów. Nagrody imienia Lenina CZA 
mają jedno tylko ogniwo w programi 
zarządzeń, obliczonych na propagandę 
kultu Włodzimierza Ilicza Uljawowa. 

Według tego programu Kronsztad nut 
być odiad nazwany Fortem Ilicza. Imie 
mem Lenina mają być nazywane umi 
wersytety i wyższe szkoły wojskowe i 
marynarskie. W całej Rosji zbierane St 
fumdusze dla organizowania kultu Lent 
na; zebrano już na ten cel kilka miljo 
nów rubli złotych. 


NOWA TARYFA CELNA LITEWSKĄ 


AW. — KŁAJPEDA, 18 lutego + 
Dnia 1 marca wchodzi w życie nowa li 
tewska taryfa celna, która obejmuje ró! 
nież obwód kłajpedzki, Według zow 
ustawy podniesione są cła według waf 
Tutejsze koła handlowe są bardzo nieza 
dowolone z powodu wprowadzenia nowi 
ustawy, przewidując, że spowoduje on 
poważną zwyżkę cen co zaostrzy jeszca 
więcej przeżywany kryzys gospodarczy 


_Str. Z. 


O samodzielność 
naszej polityki 
zagranicznej. 


Dziwnie polulną i niesamodzielną by- 
la nasza polityka zagraniczna od samego 
zarania niepodległości Rzeczypospolitej. 
Obserwowana dzisiaj z odległości lat dzie 
sięciu, czyni wrażenie, jakgdyby nie do- 
ceniała iaktu, że Polska, traktatem wer- 
salskim do”howego powołana życia, stała 
się naprawdę państwem niezawisłem i że 
w obrębie traktatu miała zupełnie wolną 
rękę działania, Po prostu łaktu tego nie 
wyzyskano, a natomiast krępowano się 
dobrowolnie sobie nakładanemi więzami, 

Zobowiązania nasze wobzc państw za 
chodnich pojrowano tak, że bez wyraźnej 
z ich strony aprobaty, bez trwożliwego li 
czenia się z ich nie zawsze należycie zro 
zumianem i jniencjami, obawiano się każ 


dego samodzielnego posunięcia na terenie 
międzynarodowym, A że z biegiem czasu 
między państwami ententy, ; między niemi 
a Stanami Zjednoczonemj, wytwarzać się 
zaczęły większe lub mniejsze odchylania 
i diwergencje polityczne, więc szukająca 
w nich dla sieb'e punkiu oparcia zagra- 
niczna polityka Polski, lawirować zaczęła 
y bądź jednym, badź drugim poddawała się 
wpływom, Następstwem tej chwiejności 
być musiało, że Polska stawala się dla 
tych państw coraz mniej cenionym i res- 
pektowanym czynnikiem dyplomatycznym 
Ostatni okres dziejów naszej polityki za- 
granicznej dostarcza w tym kierunku fak 
tów i objawów więcej niestety, niż mogliś 
my się spodziewać, 

Sprawy, które dostały się w ręce dyplo 
maci; polskiej, zostały, w wielkiej swojej 
części, badź wypaczone, bądź zaprzepasz 
czone, Wyśraliśmy narzuconą nam wojnę 
z Czechami. Mogliśmy prowadzić ją do 
ostatecznych konsekwencji. Do tego nie 
dopuszczono, bo oglądano sie na wspól- 
nych naszych i Czechów przyjaciół. Dzię- 
ki temu strąciiśmy tak drogą dla nas, 
krwią ipotem robotnika polskiego zroszo 
ną, część Śląska Cieszyńskiego i dzisiaj 
jeszcze nie możemy uporać sie ze sprawą 
Jaworzyny, bo dyplomacja polska jest za 
słabą, aby nam zapewnić ten cenny skra 
wek zjemi. 

Innej metody działania użyła Litwa kol 
weńska zajmując Kłajpedę, i nie my ią 
lecz ona nas i Ligę narodów wraz z radą 
ambasadorów postawiła wobec dokonane 
go zaboru tego portu, Odrobienie ; prze- 
chylenie bogdaj częściowe na naszą ko- 
rzyść tego, co się już stało, jest dzisiaj rze 
czą niesłychanie trudną, Czy dyplomacja 
nasza tego dzieła dokona, — z niepoko- 
łem oczekuje Polska, 

A tam, gdzie polityka zagraniczna 
Rzeczypospolśtej miała zupełne wolne po 
le działania, jak w sprawie Gdańska, za 
gmatwała stosunki w sposób dla państwa 
wprost katastrołaluy, Zaśwarantowany 
nam w traktacje wersalskim dostęp do mo 
tza przez Gdańsk, stał się fikcyjnym. 
Przedstawicielstwo polskie w Gdańsku 
postępowało od początku trwożliwie, nie 
doceniało sytuacji, nje wyżyskiwało jej z 
należytą energię ; stanowczością, Po na- 
szej stronie był dziejowy sentymentalizm 
po stronie Niemców gdańskich realizm 1 
teraźniejszość, I tem; czynnikami zdołali 
oni do dzisjaj wyprzeć nas ze stanowiska 
które przed nami stało otworem. Zdoby 
wanie go na nowo, będzię jnż rzeczą bez 
porównania trudniejszą, niż było zajęcie 
go ; utrwalenie się na niem przed laty dzie 
więciu k 
_ Przegraliśmy nałomřast całkowicie, 
Bzięki nieudolności dyplomatycznej p, Sey 
dv. sprawę wyboru delegata polskiego do 
rady Lig; narodów i zwycięstwo zostawi 
liśmy w rękach p. Benesza, 

Jedynym sukcesem historycznym na- 
szej dyplomacji było wywalczenie nam, 
za rządów gen. Sikorskiego, uznania na- 
szych granic wschodnich, Gdyby nie ten 
sukces, mający zresztą antecedencje swo 
je w orężnej, zwycjężkiej naszej walce z 

aińcami ; sowielami, Polska byłaby 
straciła całą wschodnią Małopolskę, 

To bardzo pobjeżny, wcale nie wyczer 
puiący bilans dotychczasowej naszej poli. 
tyki zagranicznej, Staje ona dzisiaj wobec 


b „EXPRESS WIECZORNY” 


Czy życie rodzinne powojennej 
" Polski jest zagrożone? 
Młodzież męska wykolejona. — Żeńska emancypuje 
się.—Klasa średnia ucierpiała najsilniej —Rozluźnienie 
obyczajów. — Egoizm. — Złe i dobre dzieci, — 
Małżeństwa. 


Tygodnik warszawski „Świat” zajmuje | 
się w ostatnich numerach tematem tak nie 
zmiernie aktualnym, jak kwestją życia ro 
dzinnego powojennej Polski, Materiał, 
jaki podaje „Świat“, jest oczywiście dys- 
kusyjny, raczej w tym też celu podajemy 
zeń wyjątki. Charakterystycznie cieka- 
we są uwagi jakiegoś anonima, który tak 
na ten temat mówi: 

— Nie ulega kwestji, że doba obecna 
różni się znacznie od przedwojennej. Nie 
we wszystkich jednak klasach społecz- 
nych, Twierdzę to na podstawie naocznej 
obserwacji, obcuję bowiem w rozmajtych 
sferach, poczynając od ziemiańskich i a- 
rystokratycznych, a podczas polowań za- 
glądam nawet do chałup wiejskich. Otóż 
w zamożnych kołach ziemiańskich życje 
rodzinne naogół bardzo niewiele zmien'ło 
się na korzyść czy niekorzyść, Wskutek 
wojny młodzież męska trochę się wyko- 
leila, nie pokończyła studjów, rozwydrzy 
ła się, jeśli można użyć takiego wyraże- 
nia, W życiu dziewcząt przejawia się tro 
chę więcej emancypacji, ale argusowe oko 
matki czuwa zawsze troskliwie, a głos 
jej j nadal ma znaczenie i znajduje po- 
słuch, — To samo odnosi sie i do tych sier 
mieszczańskich, które dzieki szczęśliwe- 
mu losowi wiążą w życiu konjec z koń- 


— A inni? 

— Najwięcej pod względem rodzin- 
nym ucierpjały niezamożne siery średnie, 
klasa ‘cza, słowem, ci wszyscy, 
których, niestety słusznie, nazywa się pro 
letarjatem inteligentnym, Ciężka walka 
o był zmusza męża i ojca rodziny do wy- 
tężonej pracy, ponad możność fizyczną i 
intelektualną, do szukania ubocznych za- 
robków. Przepracowany, zmęczony, nie 
mą czasu myśleć o życiu rodzinnem, staje 
się niemal gościem we własnym domu, do 
którego powraca późnym wieczorem. Po- 
nieważ praca jego nie wystarcza na utrzy 
manie, więc i żona z konieczności szuka 
jakiegoś zajęcia, dzieci, skoro tylko po- 
czują się na siłach, muszą także dorabiać. 
Stąd wynikają dalsze fatalne następstwa. 

— Jakie? 

— Dziewczęta, widząc, że są cięża- 
rem dla domu, chcą jaknajprędzej prze- 
nieść się na własne gospodarstwo. Tem 
w znacznej mierze tłómaczyć można wie 
le nowych małżeństw. Przy zawieraniu 
ich nikt prawie nie liczy się z niczem. Ro- 
dzice są poniekąd zadowoleni, że córka 
znajduje jakieś oparcie, panienka chce 
się wyzwolić z smutnego domowego kiera 
tu, obiecując sobie w małżeństwie, Bóg 


lepszy kandydat do małżeństwa zostaje 
przyjęty z otwartemi rękoma, nie wgląda 
się w jego charakter, w jego przeszłość. 
Czasem dziewczyna istotnie dobrze trafi, 
częściej trafia źle, staje się życiowym wy 
kolejeńcem, rozwodzi się, wychodzi pono 
wn'e za mąż, lub schodzi z uczciwej dro- 
gi. Rozluźnienie obyczajów staje się coraz 
powszechniejszem zjawiskiem, a przypusz 
czam, że statystyka mogłaby zgromadzić 
bardzo ciekawe dane i co do liczby nie- 
ślubnych dzieci i chorób zakaźnych i t, p. 


— Jaki jest wzajemny stosunek człon 
ków rodziny do siebie? 

— W życiu rodzinnem pleni się dziś 
egoizm znacznie więcej, niż przed wojną. 
Przedewszystkiem widać to w st 
dzieci do rodziców, Pragnienie życia i u- 
życia jest poniekąd czemś wrodzonem 
młodemu wiekowi, Dobre dzjecko, rozu 
miejące domową sytuację, nie ma wpraw- 
dzie pretensji do rodziców, ale bezwiednie 
niemal rodzi się w niem jakiś żal, że dla 
jego młodości nic nie robią. Dziewczyna 
boleje nad tem, że dla niej teatry, kon- 
certy, wieczorki są niedostępną rozkoszą, 
podczas gdy zamożne koleżanki żyją je- 
dnocześnie pełnią życia, że musi chodzić 
ubogo ubrana, gdy inne uprzywilejowane 
się stroją. Syn ubogiej rodziny jest rów- 
nież pozbawiony wielu przyjemności i roz 
rywek młodego wieku. Przecież nawet 
książkę do czytania trudno nieraz kupić, 
a skądże wziąć na inne kosztowniejsze 
rozrywki. Powtarzam: dzieci dobre od- 
czuwają żal, chociaż starają się ukryć go 
w sobie, To naturalnie też dobre nie jest, 
bo paczy duchową linję rozwojową. Dzie 
ci bezwzględne, źle wychowane, dają stra 
sznie odczuwać rodzicom brakj, 
jace z ciężkiej sytuacji życiowej rodziny. 
W niejednym domu ojciec jest naprawdę 
szczęśliwy jedynie w tychj godzinach, ja- 
kie spędza poza domem, pracy, 

— A małżonkowie? 

— I pod tym względem różnie bywa. 
Chociaż we wszystkich słerach społecz- 
nych skala życiowa jest znacznie skrom- 
niejsza, aniżeli przed wojną, chociaż ludzi 
ska na ogół przyzwyczaili się do braków 
i wyrzekania się wielu najpotrzebniej- 
szych rzeczy, to jednak, mojem zdaniem, 
przeważna jlość konfliktów rodzinnych 
powstaje na tle bytu materjalnego i za- 
wiedzionych nadziei życiowych. Brak 
środków na fatałaszki prowadzi n'eraz aż 
do rozwodu, albo też popycha kobietę 
na złe drogi, Fatalne warunki obecnego 
życia na rozmaity sposób i w rozmaitej 


wie, jakie życiowe korzyści! Pierwszy! mierze dewastują stosunek rodzinny, 


Polityka gospodarcza sowietów. 


„Berliner Tageblatt" ogłasza wywiad 
z przedstawicielem handlowym sowiec- 
kim w Berlinie Stomoniakowem, 

Na zapytanie, jak kształtuje się handel 
zagraniczny sowiełów w obecnym mo- 
mencie politycznym  przedsławicie! so- 
wieck; zobrazował sytuację następująco: 

— Ogromne korzyści jakie osiągnęliś 
my w ostatnich dwóch latach w handlu 
zagranicznym potwierdzają w zupełności 
jak obraliśmy dobrą drogę, zmieniajac po- 
litykę ekonomiczną sowietów (Nep). 

Ostatni kongres sowietów zaakcep- 
towa} w zupełności dotychczasową poli- 
tykę gospodarczą i dlatego też w dalszym 
ciągu będziemy starali się, rozwinąć nasz 
handel zegraniczny przy utrzymaniu mo- 
nopolu państwowego. 

Interlokator wskazywał na wiadomo- 
ści jakie się ukazują w prasie, jakoby so- 


jako sternik naszej dyplomacji, odnajdzie 
w sobje i w podwladnych sobie organach 
wykonawczych, te dozę energj; i odczi= 


rozległego zadania: wyrównać ma bogdaj | cia samodzielności prawno . państwowej 


w części, biędy przeszłości, ; odszukać 
właściwą dla sjebie drogę kierunkową w 
zmienionej w ostatnich czasach sytuacji 
w zagranicznej polityce europejskiej, 
Dotychczasowe wyjaśnienja ministra 


Zamojskiego nie budziły zapewnienia, że 


jaka nieodzowną jest, aby Rzeczpospolitej 
Polskiej przywrócić zachwiane jej w are- 
opagu politycznym Europy stanowisko. 
Poza spełnieniem traktatowych zobowią- 
zań i dochowaniem sojuszniczej wierności 
naszym przyjaciołom, pozostaje nam je- 


wiety nie będą udzielały koncesji przed- 
siębiorstwom zagranicznym, 
Stomoniakow stwierdził, iż wszystkie 
te wiadomści niezgodne są z prawdą, 
przeciwnie nawet przedstawicielstwa han 
dlowe sowieckie starają się przyciągnąć 
kapital zagraniczny. 6 
Opinja publiczna zagranicą nie powin 
na wierzyć możliwości jakiejkolwiek zmia 
ny polityki gosp"tarczej sowietów, Fakt, 
iż nową politykę ekonomiczną w Rosji 
wprowadził Lenin, jest najlepszą gwaran- 
cja, że będzie ona w dalszym ciągu kon- 
tynuowana. Przedsiębiorcy zagraniczni, 
którzy chcą spółpracować gospodarczo z 
Rosją powinni wziąć pod uwagę, że 50+ 
wiety posiadają jedynie trwały, rząd w 
Europie į że obecnie polityka gospodar- 
cza jest systemem, który absolutnie nie 
ulegnie zmianie, 
szcze obszerne pole działania, które wv- 
mełajć samodzielną akcją jest naszem do 
brem prawem, jako suwerennego państwa 
i obowiązkiem wobec tera*niejszych i 
przyszłych pokoleń, Dalsza chwiejność i 
potulność w polityce zagranicznej, dalsze 
kunktatorstwo į bierność, mogą, — wobec 
ewolucji ekonomicznej i kryzysu finansQ- 


M —.....„..2. 
Wynalazek, który dokona 
przewrotu w dotychczasowe) 
sztuce wojennej. 


Łódź podwodna 
© pojemności 7,000 
tonn, 


Może z łatwością zablokować 
ujście kanału Panamskiego, 
lub rzeki Tamizy. 


Krążące od szeregu miesięcy tos 
ski, dotychczas skwapliwie Sedan 
przedstawiciele Niemiec, o nowym niemie 
ckim wynalazku tajemniczej broni, ma. 
jącej dokonać zupełnego przewrotu w da 
tychczasowej sztuce wojennej, zostały 
obecnie potwierdzone przez samego wy» 
nalazcę, prof, Oswalda Flomma, jednego 
z największych niemieckich uczonych. 

Flomma skonstruował olbrzymią łódi 
podwoną, o pojemności 7000 ton, mającą 
objechać całącałą ziemię dookoła bez po 
trzeby zatrzymywania się w celu odno: 
wienia swych zapasów. 

Prof, Flomm jest także wynalazcą 
okrętu do zakładania min, mającego prze 
wozić 1000 min, każda po 2000 funtów 
wagi, z których jedna może zablokować 
ujście kanału Panamskiego, lub rzeki 
Tamizy. 

Straszliwa łódź podwodna, mająca 0: 
krążyć ziemię, ma jeszcze tę włościwość, 
według oświadczenia prof, Flomma, ża 
RE R przed wszelkim mo 
żliwym atakiem, przy pomocy pewnega 
rodzaju bfamińów ych promieni, która 
ubezwładnią na odległość 24 
kilometrów, zabezpieczając w ten sposób 
straszliwą łódź podwodną przód wszyst, 
kiem; najnowszemi sposobami broni wo 
jennej. 

Próby skuteczności nowego, strasz] 
wego wynalazku, o którym podawaliśm 
już ogólnikowe informacie, prowadzone są 
według zeznania prof. Flomma, we we) 
stkich większych fabrykach niemieckich 
w południowych i zachodnich Niemczech 

Profesor Flomm opowiadał korespon: 
dentom pism zagranicznych, przebieg pri 
by z nowym wynalazkiem w następując: 
sposób: k 


„Grupa goścj wsiadła do czterech wia 
kich automobilów, których szeferzy nie 
byli świadomi o dokonywanej próbie no: 
wego wynalazku na automobilach, któż 
rymi kierowali, Puszczone w ruch aut 
mobile po ujechaniu ki'kuset kroków, ną 
gle wszystkie zostały zatrzymane na mie 
sen, Szoferzy ze zdumieniem wyszli 3 
automobilu + dokonawszy szczegółowegi 
przeglądu, nie zauważyli żadnego po 
wodu, dlaczego automobile został 
wstrzymane. Pasażerowie, znajdujący si 
w automobilach, świadomi rzeczy, tyl 
niezwykle zadowoleni. Z tym samyn 
skuskiem — oświadczył prof. Flomm — 
co automobile, może zostać sparaliżowani 
nieprzyjacjelska artylerja, kony wojen 
ne i aeroplany w odległości 70 kilometró1 
| uczynione miezdolnemi do użytku bd 
względu na siłę swych motorów. 


— 


ŚLUSARZ ODZNACZONY ORDEREN 
„ODRODZENIA POLSKI* ZA PRACI 
ZAWODOWA. 


PAT. — WARSZAWA, 18 hutego — 
Dzisiaj odbyła się w min. Kolei żelaz 
nych uroczystość wręczenia odznaczeł 
ordent „Polonia Restituta" pracowni 
kom ministerstwa kolei żelaznych i dy 
rekcii polskiej kolei państwowej. Od 
znaczenia wręczył minister kolei żelaz 
mych inż. Tyszka, w obecności wicemí 
mistra Eberhardta | dyrektorów deg 
ministerstwa koleji. Zostali -odzmaczeń 
orderem 5-ej klasy — referent mimiste 
stwa koleji Z. Szczeciński oraz Andrzę 
Ankenszlag, ślusarz wansziatów stac 
Warszawa-Główma. 

Na uwage zasługuje on z tego wzgl 
du, że Urodzony w 1845 r. wstąpił d 
żby w 1867 r. pelniąc bez przerw) 

lat pracę w  warsztatac 
główne, i zachowując do 7 
lat życia rze i zdrowie. 

Jest to pierwszy W dek  odzina 
czenia onderem rzennii za zastuł 
Tolożone w pokojowej pracy zamwodc 
wej. 


wego, przez jakie przechodzimy obecnie, 
— zachwiać podwalinamj caiego państwa, 


mom 


/ 


Z teki karykatur Jotesa (Jerzy Szwajcer). 
sky p 


. 


sS%3 


Henryk Strassburger, komisarz polski w Gdańsku. 


Zgrzyty. 


o 


-_ ___-JEXPRESS WIECZORNY”. 


———— SEP 2) 
Z kroniki awanturniczej wielkich miast. 


Monsieur Rysrard Szef de Dołęga. 


wykształcenia — inżynier górniczy, z Za- 
wodu—aferzysta, z nałogu—kokainista. 


Z 


Haukowa karjera Marjana Kuskowskiego.—Pierwsza afera 
szpiegowska.—Ucieczka z Cytadeli warszawskiej, —W skó- 
rze Dołęgi. — „Operacje“ węglowe“. — Skazany na 4 lata. 
„Gościnne występy“ w wielkich miastach. — Na łódzkim 
bruku. — W roli urzędnika podatkowego. — Chciał sobie 
„tanio“ podzełować buty i poszedł do kryminału. 


—:o— 


Z ZAMIERZCHŁEJ PRZESZŁOŚCI AFE] cu jednať poź 
RZYSTY, dci | Fprysky auosbade iz T a 


Czciciel 


Czy ma on sądzić tak czy owak, 
Zasięga przedtem zdania powag: 
Jak bez barana trzoda owiec, 

Bojąc się zboczyć na manowiec. 


„Czy smaczne są, czy nie — ostrygi, 
Długo wątpienia miał podrygi, tryg 
Kto mu gyen to rozwiąże? 

raz, jak jadł je książe. 


Urąga wszelkiej on ekstazie: 
O sztuce, arji, lub obrazie 

+ On zdania nie wypowie szczerze, 
Zanim przeczyta je w kurjerze. 


Nawet wdziękami własnej żony, 
Pn póty nie był arena cony, 

— rzecz sta pokryjomu — 
Ich nie ocenił m: AZER OKA. 


Aż widzia: 


z ulicy. 


Sprzedawcy kultury. 


Pojawili się ostatnio na ulicy naszego 
miasta ludzie, SOA swe poste 
Ta w bramach, pod murami do- 


Dziwni, dziwni ludzie... 
obszarpamych ubraniach, z ziębnię 
A wystawają ze swymi koszy 
kami całemi dniami na mrozie, słocie i 
wietrze, wykrzykując ochrypłym gło- 
sem zdania, dziwnie brzmiące w ich u- 


— „Antropologia“ Tylora, „Białe nie 
wolnice", „Tajemnica żółtej damy“. Ta 
wiej o 50 procent, niż w księgarniach. 

I wciąż w kółko to samo. to samo... 

Obok mich stoi koszyk, zawalony 
książkami z barwnemi ołoładl ami. tal u- 
łożonemi, aby krzykiem kolorów zwa- 
biały oczy przechodniów... (Y 

Są także 1 inni... 

Ci na parapecie okien parterowych 
ustawiają figurki gipsowe, imitujące 
bronz hub marmur i wychwalają swój 
towar głośno: 

„m Dziewczyna i anioł, Leda z łabę- 
dziem, Wemus w kąpieli. Zatrzymują się 
przechodnie, oglądają książki, figurki, 
targują się, kupują, lub też s 
ue załatwiwszy tranzałkicji. 


Brzeziny przenoszą się do Łodzi, 
bo Nowomiejska nie uznaje stagnacji 


powag. 


Sat. 


K om, sprzedawcy kuftury, stoją cią 
gle na tym samym miejscu, wabiąc ma 
wszelki sposób kupców... 

Sprzedają tanio, bardzo tzmóo, o wie 
le nawet taniej, niż w księgarniach, a to 
jest właśnie złe i miebezpieczne... 

Kto bacznie obserwuje tych uficz- 
nych przekurniów i ich klijentelę — ten 
dochodzi do prz im, że głównymi 
odbiorcarni tej spłeśniałej kultury jest 
młodzież szkolna... 

W jej to ręce dostają się owe „Białe 
niewolnice", owe straszliwe przygody 
wszelkiego rodzaju mętów społecznych 
od prostytutek i sutenerów począwszy. 
a skończywszy na różnych Szerlokach 
Holmsach i pokojach z żółtym obiciem 

Młodzteż łaknie książek... W księ- 
garniach są zbyt drogie, więc kupuje za 
bezcen niemal na ulicy, u sprzedawcy 
kultury... Kupuje książkę, ale taką, która 
sączy w ich dusze jad zepsucia i zgmi- 
fizny moralnej... * 

..„Białe niewolnice", „Tajemnica żół 
tego pokoju”, „Dzieje prostytucji w Włar 
szawie'... 

Czyż należy jeszcze o tem pisać?... 

JONH. 


i „kreci“ teraz w, gotowych ubraniach. 


Dziwne metamorfozy przeżywał han- 
del ulicy Nowomiejskiej. 

Za czasów okupacji była ona centrem 
obrotu artykułami żywnościowemi, po u- 
zokaa niepodległości założono tam nie 

liczoną ilość sklepów komisowych, w któ 
rych można było nabyć wszystko, poczy- 
nając od zapałek, a kończąc na meblach— 
po „zmanufakturzeniu” się i i Nowo 
miekka przerzuciła się do włókiennictwa. 
'u znajdowały zbyt wszystkie towary 
wydawane przez „króli! i „królików' prze 
mysłu zamiast płac robotnikom — to też 
Nowomiejska w okresach stagnacji rzu- 
cała na rynek towary po cenach znacznie 
tańszych od fabrycznych. 
Obecnie Nowomiejską przerzuciła się 


do handlu ubraniami — tani materjał sta- 
romiejskj i bajecznie tania robocizna sto- 
licy krawiectwa — Brzeziny — sprzymie 
rzyły się i poczęły zalewać rynek taniemi 
a nawet bardzo taniemj ubraniami... 

Od suteryn do poddaszy, sklepy i mie 
szkania prywatne zalegają stosy ubrań go 
towych, które zdobyły sobie już nawet 
prawa obywatelskie do eksportu na Bał- 
kany i do Rosji, 

W związku z tem zauważono silną e- 
migrację kolonji krawieckiej do Łodzi i 
poszukiwanie na towarowym caj- 
gów wszelkiego gatunku, 

Nowomiejska nie uznaje stagnacji! 

Wac, Pol 


eel Rolki spędzi | został Wronkach M 

i i je został we Wr h Poznani. 

w gronie rodzeństwa, przy boku kochaja- | zienny chleb nie A 

cego ojca i ubóstwianej is kiwaczowi Przygód, który zaznał wszyst. 
Kto wie, może dźieciństwo to Brudne | kich rozkoszy wi jskiego życia: 

było, jak zgniła szmata, może nie złocił pijackie orgje i hulanki w towarzystwia 

go żaden błysk słońca radości i nie opro- | dam z półświatka, 

mieniała go żadną tęcza marzenia? alicohof i Kolejna 

z Któżby się tam zresztą wgłębiał w da- 


ko 


milczy uparcie, a która znaczy się ? 
e 


śladem odciskan w 
policy; 


czy, 

Podczas konfliktu polsko-czeskiego 
był internowany w jednym z obozów kon 
ceni poczem przybył do Polski 
i rozpoczął swą „działalność”. 


NA SZCZEBLACH KARJERY, 

Szlachetną swą działalność rozpoczął 
w wojsku, jako kurjer zagran I-go 
pułku szwoleżerów, do ra” 
ciągnął, 

Wówczas to, w roku 1920, podczas kil 
kakrotnych podróży służbowych zagrani- 
ce Kuskowski popełnił kilka machinacji, 
które przełożonym jego nasunęły myśli, 
iż 


uprawia on szpiegostwo na rzecz ościen- 
-nego państwa, 


Wobec tych poszlak Kuskowski przy 
dzielony fuż na stałe do sekcji kurjerów 
zagranicznych został aresztowany i uwię 
ziony w Cytadeli warszawskiej. 

Awanturniczy charakter nie pozwolił 
mu jednak zbyt długo „odpoczywać” w 
więzieniu, lecz pchał go wciaż naprzód na 
nieznane mu szlaki nowych przygód i ży- 
ciowych niebezpieczeństw. 

Kuskowski uciekł z więzienia i przy- 
był na gościnne występy do Krakowa. 

Czując jednak niepewny grunt wrócił 
znowu do Warszawy, ku której ciągnął 
go zawsze przedziwny sentyment urodzo 
nego warszawiaka. 

Na gruncje warszawskim serdeczny je 
go przyjaciel i specjalista od fałszywych 
dokumentów, niejaki Doliński, wyrobi 
mu papiery na nazwisko 


Ryszarda Szczepańskiego de Dołęgi, 
a w nowej szacje Kuskowski poczuł 


sować, 

Przedstawiciel węglowego towarzy- 
stwa obracał sję w sferach przemysłowo- 
handlowych i oferował węgiel a „tranzak 
cji” takich musiał dokonać sporo: w koñ- 


się zupełnie bezpieczftym i rozpoczął gra- | 


Giężraty w bajsem Jego tycia’ niepożle. 
a Sy A złożyć dpelacją 1 pirevwié 
Kusko 

ió do W: 3 zmyli 


ziony powtórnie arszawy — 
czujność konwoju į zbiegł z dworca, 
Szlak jego prz wyż | 
ję oz w Batch | i rwa tA 
i wiu, później znowit wrócił w ros 
dzinne stromy į kolejno w Pozna 
alu, Warszawie i g 
, Powoli wyczerpały się pomysły 
niera czego, przedstawiciela wie 
kich firm węglowych Ryszarda Szczepań 
skiego de Dołęga. a 
Zdegenerowany i zmęczony nieco Żył 
ciem i kokainą, przybył do Łodzi. 
Natrafił na okres, kiedy Łódź w gwał 
townem tempie zaczęła płacić podatki. 
Pan inżynier Szczepański począł uda« 
wać komisarza podatkowego i wyłudzać: 
od ropa pieniądze: - dwadzieścia, 
czterdzieści milionów, wszystko jedno, od 
kogo, byle mieć. 


zgłąszać coraz częściej 
wej, gdzie przekonyw 
fiarą oszustwa, to leż 
ścją pomysłowego komis: ` 
go zajęła sie , Wire rozpoczęła © 


ma ustalono dość 
t dawno poszuki: 
yszezęto energie! 


wanym Kuskows! 
ne kroki celem uja 

A pan Szczepański ) 3 
cha nielâda í to przyśpieścyło jego 
Pe- 

„Między innemi pobrał on od jednega 
szewca przy ul. Głównej 42 znaczna kwe 
tę jako „zadatek”, sle to mu nie wystar 
czyło: postanowił sobie za jednym rama 
chem podzelować buty, które też pozosta 
wił u szewca, 

Ten jednak nie w ciemię bity, domy 
gli? się, że komisarz podatkowy pozostaji 

kol kodeksem karnym į zamelde 


| wał policji, która wysłała swego wywia: 


dowcę do warsztatu, 

Kiedy komisarz przybył po buty — w 
jęto go natychmiast į osadzono pod klw 
czem, 

Narazie więc karjera inżyniera de Dł 
łęgi Szczepańskiego została zakończon 
i komisarz podatki: może sobie wypo 
czywać po tarapatach ; wędrówkach ży 
wota, Ax 


Cały szereg szkół powszechnych 
unieruchomiona 
wskutek braku węgla. 


W całym szeregu szkół powszech-|bowiem razie możemy znaleźć się t 
nych zawieszono ponownie. wskutek |obliczu poważnego szwanku przymu 


braku węgla wykłady. 
Fakt ten świadczy dosadnie o 'go- 


su szkolnego. 
Charakterystycznem jest, że wbre1 


spodarce wydziału „gospodarczego i|urzędowym zaprzeczeniom wydziab 
winien być dokładnie zbadany. przez | prasowego magistratu fakty te pow 
komisję radziecką, w przeciwnym |tarzają się perjodycznie, 


[ODEON | 


PREMIERA! 


Mii DZA 


Początek o godz. 5-ej po poł. 


Dziś! DZIŚ! 


|| Wielkie arzydzieło_ francuskiej w, wór 
4 „GAUMONT* w Pinya à ži 


Dwie. dziewczyn Paia 


Dramat życiowy w 10 aktach podług głoś- 
nej powieści Lonis Feuillada „LES DEUX 
i GAMINES DE PARIS“, 


głów: SANIRA MILOWANOF 


głów.: 


FELJETON, 


Człowiek, Który poko- 
chał prawdę. 


To ja byłem tym durniem, 

Nie ERA Wychowywałem się w 
I mosferze izolowanej od wielkomiejskie. 
ło gwaru, nie znałem Łodzi, ani jej zbru- 

ilizowanego życia, do lat piętnastu sie- 
lziałem w Pikutkowie (trzy mile za War 
zawą), jadłem figi, makagigi i kwaszoną 
iapustę z cukrem, kładłem się do SNU ra 
jem z kurami i wstawałem o świcie na 
serwszy zew jaśnie wielmożnego koguta. 

W yrosłem na prostaka, który nie miał 
wjęcia, o „reakcji na pietyzm dla altru- 
stycznej idei", który nigdy w swem życiu 
nie wi dział kieszonkowej lampkę; elektry- 
tznej, nie mówic juž o nowoczesnych tań- 
:ach, o sali inowej, o dolarach, o mi- 
ości, o koza szen it p. , akce- 
jorjach, niezbędnych do utrzymania się 
ta powierzchni bruku łódzkiego. 

To były moje wady. Ale miałem jedną 
tadzwyczaj ważną zaletę — pokochałem 
arawdę. 

Prawda była moim talizmanem, tá 
ttórego życje uważałbym za zbytek łaski 
| bez prawdy popełniłbym stanowczo sa- 
nobójstwo, gdyby oczywiście rodzice mói 
zgodzili się na coś pogonaajo. 3 

Pevik więc do “AF, 

A w Łodzi jest podobno taki zwyczaj 
łe jeżeli ktoś > ma posady, to umiera z 
glodu, a że znowu śmierć głodowa nie zy- 
skała aprobaty moich rodziców, więc 
rzecz prosta, choć nie tak łatwa, jakby 
się komuś zdawało — musiałem sję starać 
o posadę. 

Włożyłem fufro (żeby się nie przezię- 
bie), dwa szaliki, jeden wełniany, drugi 
jedwabny (żeby czasem nie zachorować 
na anginę) kalosze (żeby "chronić się od 
zapalenia płuc), rękawiczki muszę prze- 
rież coś włożyć, żeby mi było cjepłol) — 
no, i poszedłem po posadę, 

asz znajomy, dyrektor banku, przy- 
rzekł, że jeżeli będzie miał posadę, to mi 
da znać, ale ja wolalem u niego zaczekać 
w przedpokoju, w razie czego, żebym był 
zaraz na miejscu, bo potem są zawsze ja- 
kieś wykręty — a to to, a to tamto... 

Siedzę więc w przedpokoju i czekam. 
Mam swoje krzesełko i dziwię się, że w 
banku tyle ludzi pracuje. 

Nagle spostrzegam na prawo drzwi z 
napisem: 

„Dyrektor, Proszę pukać!”* 

— Nie mam ochoty, ale trudno..—my- 
ślę sobie i zaczynam pukać we drzwi. 

Pan dyrektor był widocznie dnia tego 
bardzo zdenerwowany, bo krzyczał m sie 
bie głośno w swoim gabinecje, uderzał 
pięściami w stół i powtarzał w kółko: 

— Ależ proszęl., Proszę! Proszę! 
Prrroooszzzęę!... 

Ręka mnie zaczęła boleć, ale chciałem 
pokazać, że sumiennie. spełniam to, co mi 
Rawa. i może prędzej uzyskam posa- 

ię, 

A pan dyrektor wrzeszczał coraz gto- 
śniej i dzwonił, niewjadomo do kogo i po 


"Wtem nadbiegł wożźny, schwycił mnie 
za kołnierz i wyrzucił za drzwi, bo ja gapa 
pukałem jedną ręką a trzeba pewnie było 
pukać obiema rękoma, 

Z posady oczywiście — nicl, 


„EXPRESS_WIECZORNY”* 


sową. 

Kiedy można wypowiedzieć mie- 
Szkanie? 

Można wypowiedzieć mieszkanie 
przedewszystkiem w wypadkach, prze- 


j|widzianych w kodeksie cywilnym. 


Ale te przepisy kodeksowe po- 


gjzostają w mocy tylko o tyle. o ile 


ich nowa ustawa nie zmienia. 
A więc można wypowiedzieć na- 


; jem (poza w kodeksie przewidziany- 
j|mi wypadkami winy 


najemcy): 


a) jeżeli najemca mimo upomnie- 
nia zalega z zapłatą conajmniej 
dwóch następujących po sobie rat 
komornego; ~“ 

b) jeżeli rządca lub administrator 
domu sam wymówił posadę lub zo- 
stał z niej usunięty z własnej winy, 
chyba, że przed objęciem tego sta- 
nowiska zajmował już to mieszkanie 
z tytułu najmni; 

c) jeżeli najemca przez swe nie- 
przyzwoite zachowanie się obrzy- 
dza współmieszkańcom pobyt w do- 
mu lub porządek w domu poważnie 
zakłóca; z zachowaniem się najemcy 
stoi narówni zachowanie się osób 
przez niego do mieszkania przyjetych, 
jeżeli on temu postępowaniu, choć 
to było mu możliwe, zaradzić za- 
niedbał; 

d) jeżeli najemca przedmiot naj- 
mu w całości lib w części z urzą- 
dzeniem lub bez niego oddał w 
podnajem, lub ustąpił za wynagro- 
dzenie nadmiernie wysokie w po- 
równaniu ż komornem, jakie sam 
płaci; 

e) jeżeli najemca prawa z umo- 
wy najmu w całości bez zgody wy- 
najmującego innemu ustąpił; w bra- 
ku zgody wynajmującego urząd roz- 
jemczy lub są może-=uwzględniając 
przytoczone przez obie strony oko- 
liczności — zezwolić najemcy na 


Kiedy można wypowiedzieć i rozwiaz 
stosunek najmu 
wedle projektu nowej ustawy o ochronie lokatorów? 


Nowa ustawa wprowadza szereg |bezpłatne odsłąpienie praw najmu 
zmian w porównaniu z dotychcza-|w całości lub w części; 


' f) jeżeli najemca -posiada 


z tego prawa: korzystać, 


tegoż; 


g) jeżeli w celu przystąpienia do 
budowy pomieszczeń mieszkalnych 


konieczne jest zniesienie lub prze- 
robienie budowli, 


i może wypowiedzieć najem w ter- 
minie conajmniej trzymiesięcznym, 
wynajmujący zwróci koszty prze- 
siedlenia i zapłaci tytułem odszko- 
dowania sumę trzyletniego komor- 
nego; w wypadku, 
przerobić się mająca budowja stano- 
wiła dla usuniętego najemcy jedyny 
jego 


starczeniem mu przez wynajmujące- 
gagodpowiadającego potrzebom na- 
jemcy pomieszczenia; 

h) (punkt ten, który dotyczy do% 
mów, będących własnością państwa, 
pomijamy); , 

D jeżeli wynajmujący przedmiot 
najmu, który już przedtem służył dó 
pomieszczenia pracowników jego 
przedsiębiorstwa, albo służył jemu 
samemu, jako sklep, lub pracownia, 
na ten sam cel, lub dla rozszerzenia 
swego przedsiębiorstwa koniecznie i 
zaraz potrzebuje; - wynajmujący wi- 
nien w tym razie wypowiedzieć n- 
mowę najmu z terminem conajmniej 
trzymiesięcznym; 

j) w wypadkach podnajmu po: 
nadto, gdy najemca dostarczy pod- 
najemcy innego odpewiedniego po- 
mieszczenia. 


inne 
mieszkanie w tej samej miejscowo- 
ści, wynajmujący nie może jednak 
skoro na- 
jemca drugie swe mieszkanie opuścił 
lub, gdy został. chociażby nieprawo- 
mocnie zasądzony na opuszczenie 


nie będących z 
przeznaczenia budynkami mieszkal- 
nemi; wynajmujący winien udowod- 
nić konieczność usunięcia najemcy 


gdy znieść lub 


lokal zarobkowy, wypowie- 
dzenie może nastąpić jedynie za do- 


cego. 


Ac 


Ochrona subiokatora. 


Oto, jak projekt nowej 
normuje stosunek 
głównego najemcy. 

Jeśli sublokator przez trzy. mie- 
siące zajmował mieszkanie, może 
zwrócić się do sądu z żądaniem, 
aby choćby główny najemca (głów= 
ny lokator) opuścił mieszkanie i 
choćby właściciel kamienicy, lub 
nowy lokator nie chciał mieć na- 
dal sublokatora, pryżnane mu zo- 
stało prawo do dalszego zainieszka- 
nia. 

W ten sposób sublokator może 
stać się, wbrew woli właśc. kamienicy 
lokatorem! Nowa ustawa wywłaszcza 
tedy właściciela kamienicy z prawa 
dysponowania mieszkaniem, nie tyl- 
ko na rzecz lokatora, ale i subloka- 
tora! A tego już chyba za dużo. 

Usunąć można sublokatora, tylko 
wtedy, gdy mu się_dostarczy innego 
mieszkania. 

Ustawa powiada mianowicie: 

W razie zgaśnięcia praw najemcy, 
sąd lub urząd rozjemczy może o- 
rzec, że podnajemca, który zajmuje 
zęść lokalu przynajmniej od trzech 
iesięcy, jeżeli sam nie dał powodu 
do rozwiązania najmu, pozostanie 
nadal w używaniu zajętej przezeń, 
lub mniejszej, odpowiadającej jego 
potrzebom części lokalu; podnajem= 
ca wchodzi wówczas w bezpośred-, 
ni stosunek najmu. do wynajmująę 
Podnajemca może tego rosz- 
czenia dochodzić w drodze prawa; 
w razie sporu między wynajmują- 
cym a najemcą, podnajemcą, 0: któ- 
rym wyżej mowa,. musi być do 
Sprawy wezwany, w przeciwnym 
razie orzeczenie zapadłe w tym spo- 
rze nle ma skutku przeciw podna- 
jemcy. Podnajęmca winien ustąpić, 
skoro wynajmujący dostarczy mu 
innego pomieszczenia; 


ustawy 
sublokatora do 


ESEE TT OSZCZ Z RESOURCE ZP CY EES E SSE GEE O TARTA 


Migawki sądowe. 


Ach, te dolary!... 


— Bez dolarów nie wychodź na ulicę, 
zawsze trzeba mieć przy sobie trochę dro 
bnych dla biednych, na papierosy, zresztą 
wypadki chodzą po ludziach!,., — mówiła 
do mnie matka, gdym Się wybierał na mia 
sto, 


> na ulicę. 


- Przyjechały r do Łodzi kang warsza- 
wianki, 

Ostatecznie nic w tem dziwnego — z 
Warszawy do Lod; bilet kosztuje około 
pięciu miljonów — można sobje pozwolić. 

Ale dwie warszawianki, które przyje 
chały do Łodzi, Eat EA ca EN E ERA | na podziw. 
 BESAOEUA CUIERE EEE WW TYPE E TESE DETROIT TRA 

Mówiono nu; potem, że w gazetach są 
ogłoszenia, 
wiedzieć się o posadzie. 

Kupiłem więc „Republikę”, żadnego 
ogłoszenia o zaofiarowaniu pracy nie zna 
lazłem, ale było tam wydrukowane: „Czy 
tajcie „Express, Wieczorny"! 

Kupiłem więc „Express Wieczorny”, 
czytam, a tam znowu wydrukowane: 
„Czytajcie „Republikę”!* 

Nazajutrz z samego rana kupiłem „Re 
publikę” j znówu czytam: „Czytajcie „Ex 
press Wieczorny!" 

A ogłoszeń ogólnych o posadach oczy 
wiście nie było. 

Nie było innej rady. Wracamy do Pi- 
kutkowa (trzy mile za Warszawa). 


Hnnemi słowy: 

— Są one (warszawiami) bardzo sym 
patyczne, lubią się bawić, zawierać zna- 
jomości z bogatymi panami i spędzać z 
nimi błogie wieczory w zamkniętym po- 


kojku hotelowym... no; co jest?,, cóż w 
Om złego?.., 

Tak, ale... Ach, te dolary!» 

Widzicie, można się bawić za polskie 
marki, ale nie wolno się bawić za amery 
kańskie dolary. To już tak jest. 

A warszawianki żądały pięć dolarów 
zh jek nocny” bez względu na po 
godę. a 

Na to nie każdy sobie może pozwolić. 


Nie dlatego, że są bardzo ładne, nie 
dlatego, że ubrane są według najnowszych 
wymagań mody j firmy Zmigrydera w 
Warszawie, ale poprostu dlatego, że przy 
jechały celowo, osiadły w jednym z naj- 
większych hoteli i uważają, że w Łodzi 


Warszawie, 
wW jakim zawodzie odbywają swą 


„praktykę” nadobne warszawianki?... 


spyta ciekawy czytelnik i bardziej zacie- 


kawiona czytelniczka. 
Mam na to odpowi jedź: 


Pięć dolarów?! 

Znalazł się więc lstoś, który nie miał 
tych pięciu dolarów i był zły. 

I poszedł i powiedział komu nale: 


Tak. Bez dolarów nie można si jest o wiele lepsza, niż w 


z których można czasem do- | śliwi. złamanj, rozgoryczeni i zgodnie przę 


— Obrały sobie za zawód to, co pani 
O» 


że warszawianki chcą od nieśo pięć dola 
rów, a on może SE tylko w markach 
polskich. 

Udano się wiee do owych warszawias 
nek i spisano odpowiedni protokólik. 

I odbyła się sprawa sądowa. 


Widziałem je. Wyglądają jak wysta- 
wa składu kosmetycznego. Bardzo ładne. 
Nie tyle może ładne, ale zgrabne į szy- 
kowne. 

I patrząc na nie, pomyślałem sobte: 

— Pięć dolarów to rzeczywiścię to 
chę za dużo. — 

Przedewszystkiem skonfiskowano im 
dołary. 

W handlu zabrania Sę irafżakoją w. da 
larach, to w tak 

Walerja Pan 
czek — skazane zdaję na trzy ay 
Sztu, 


albo pan ma w tej chwil; na myśli. 


to... to. . właśnie! 


Siedzimy w pociągu smutni, nieszczę- 


klinamy Łódź, w której nie można znaleźć | — 
uczciwej posady, a ja, wstrzymując się od 
płaczu z wi jelkiego zmartwienia, odzywam 
się do fiojego brata: 

— źle, Wicku... ale mogłoby być go- 
rzej., pomyśl, coby było, gdyby tak w tej 
chwili wszedł konduktor do naszego prze 
działu... 

— No, cóby. było?.., Głupi, przecież 
wszyscy mamy bilety wedłuś zwaloryżo- 
wanej taryly, rzeczy oddaliśmy na bagaż! 
dlaczego miałby mieć do nas pretensje .. 

— Tak... ale tu napisane: „Wagon 
dla palących”, a nikt z nas nie pali: na- 
pźerosów.... Bolski, 


ra Jani 
are. 


EAEE ECURIT 
Łódź 
19 lutego 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA. 
Dolary 9,350,000—9.300.000. 
Korony czeskie 267,000—260.500, 


CZEKI. w 
Belgja 325.000_325óbo. ~ 7 
Holandja 3,495,000—3,470.000, 
Londyn 40.175,000-—39.875,000. 
Paryż 395,000—390:000, A 
Nowy Jork 9,350.000—9.300.000, 
Praga 271.150—266,900, 
Szwajcarja 1.620,000——1.610.000, 
Wiedeń 132.00—131,50, 
Włochy 401,000—398,000, 
Złoty frank 1,797.000, 
Bony złote 1,350.000—1,400,000, 
Miljonówka 725.000—785,000— 


725,000. 
Pożyczka dolarowa 5,800,000— > 
1 5,700,000, 
Tendencja utrzymana, -, a 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgia. 338,00, 
Holandja 3,425.000, 
Kopenhaga 1,432,000, 


Warszawska giełda akcjowa. 


rz 1 5 


BANKOWE. 

“Bank Dyskontoøowy: 29—26,5—26 

Bank Handlowy 26250 

Bank Kredytowy 1600—1800—1600 

Bank Przem. Warsz. ‚3400 

Bank Hand. w Pozn. 7800—8 

Bank Przem. we Lwowie 2 

Bank Powsz. Kred. 450 

bank Wil. Pr. Handi. 300 4 

Bafra 10500—9500—9600 
T5 

Bank Zjedn. Ziem. Pol. 4750 

Bank Zw. Sp. Zarobk: 22,5—24—23 

Bank Zw. Ziemian 600 


U CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE 1 CU 
KROWE. 


Cerata 725—715—135, 

Sole Potasowe 25,500—28.750 —30. 
Grodzisk 4.400, Ę 
Kijewski 16.300—16. x 4 
Puls 1.625—1.600—1.640, Ss 
Spiess 4,400—4.100—4.200. 
Welt 2,750—2.775, 3 
Wildt 725—735—710, „ , 
Zgierz 20. 4 
Elektr. Dąbrow. 4: 
Elektryczność 7.600—8—7.800, 

Pol. Tow. Elektr, 925—850—875. 
Brown Boweri '3,800-—3,900, 

Siła i Światło 2,800—2,675—2,725, 
Chodorów 23.500—21—22.500, 
Czersk. 3—2400—2.600. A 


DRZEWNE, NAFTOWE I META- 
LURGICZNE, — ` 


Drzewny P.iH.15 % ~“ 7 


2350 


NI. 


giełdowego „Expressu*). 


Londyn 39.450.000 . 

Nowy Jork 9,150.000—9.245.000. 
Paryż 393.000. 

Praga 263,000. 

Szwajcarja 1.596.000. 

Sztokholm 2.390.000, 

Wiedeń 129,000. 

Włochy 397.000, - 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 


Dolary 9.340.000 (w obrotach międz 
` Banków ych 
Mie 9,500,000 (wobrotach po 
nych). 
Tendencja trochę mocniejsza, 


TRZECIE NOTTE TA WARSZAW- 


bez zmian. 


PIERWSZA as GDAŃ- 


GDAŃSK, 19 lutego. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

GDAŃSK, 19 lutego, (Telefonem od 

Marka polska 0,64, 

Warszawa 0,63. 

Dolary 5,83,. „„ć 


Fitizmer 29—31—30 

Lilpop 3—2825—2850 / 

Modrzejów 46—45,5—46 dr. 

Norblin 3800 

Ortwein 1400—1450 

„Ostrowieckie 37,5—35—36 

Parowozy 1925—2—1950 

Pocisk 5,5—5350 

Rohn (6) 1750 N 

Rudzki 7700—8100 (3) 

Starachowice 15250—15750—15680 
w 6900—7—6850 

Trzebinia 3400—3500 

Ursus (3) 400—150 z 

Zieleniewski 48 

Zi. Pol. Fabr. M. (3) 1400—1350 


IV WŁÓKIEN ZN HANDLOWE 
RÓŻNE, 


Konopie 212170. wa 

Zawiercie 1,210—1,300—1.200. 

Żyrardów 1.335—1,500—1.390, wa 

Belpól 250—265, 

Borkowski 3.750—3.700—2.800, 

Jablkowscy 700—710. 4 

Syndykat oln. 7,700—7.200, * < 

Iferbata 400. ` 

Zach. Tow, 800—975, 

Polbal 475, 

Pol. Lloyd 425, 

Częstocice 10.350—9.600—10, € 

Warsz. Tow. Fabr, Cukru 16.750— 
17.250—17,150, 

Firlej 2.200—2.450—2.400, ży ike 

Łazy 480—515—510. 

Transp. i Żegł. 510—600 (7) 500—550 

Śmielów 8150—7800—8 

Haberbusch 17500—16650—17200 


m 


Przem. Leśry 500 9 29 Dźwignia 725 

Warsz. Tow, Kop. Węgla 23500 (5) Klucze (6) 6,5—5700—6 

Pol. Przem. Naft. 4450—4350 Granum 875 ~+ 

Nobel 5700—5450—5500 (6) 5250 Puls 650 Kata j 

Lenartowicz 825—750 s Pustelnik 65 è 

Cegielski 2800—2750 = _ m- Spirytus 9—8700 > x 
JĘKI PRE) W 


Największy basen kąpietowy na świecie 


został zbudowany w San-Francisco. 


Największy basen kąpiefow. y na świe 
cie został obecnie oddany do użytku pu- 
bliczności w San Francisko. Miasto. to, 
Które posiada bardzo rozległe parki, pla- 
ce gry i boiska sportowe, dało przez wy 
budowanie tego basenu kąpielowego mo 
¿ność korzystania z kąpieli jednocześnie 
10,000 osób. 

Basen ten zbudowano z żelaza i be- 
łomu w odległości 140 m. od morza. Po- 
nieważ chodziło o to, ażeby basen ten 
mógł być zaopatrywany w wodę mor- 
ską, przeto trzeba było: pokonać wiele 
trudności technicznych, które jednak u- 
dało się przezwyciężyć. 


Rasen ma 305 m. długości i 30 m. 
szerokości. Tylko w samym środku 
rozszerzono go do 45 metrów. Zaopa- 
ilatrywanie basenu tego w wodę odby- 
wa się przy pomocy specjalnej pompy, 
która dostarcza 20,000 litrów wody na 
minute. 

Chcąc dostarczyć kąpiącym się czy- 
stej wody morskiej, nie będzie ona cze- 
pana trzy brzegu, tecz sprowadzana bę 
dzie z pełnego morza, z głębokości 65 
m. Budowa basenu, w którym się mie- 
ści 30,000 metrów kubicznych wody, 
kosztowała 80.000 dolarów. „© ` 


QAZETA GIEŁDOWA 


„ERPRESS WIECZORN) 
Łódź 
19 lutego 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 19 lutego 1.800.Q00 mk. 


Sroda 


20 lutego 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych I telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA NOWOJORSKĄ, | 
NOWY JORK, 18 lutego. — 
Kurs la proc. i 


—21 hasat Arey 


GIEŁDA LONDYNSKA, 
LONDYN, 18 lutego, — 
Nowy Jork 429,50, * 


GIEŁDA „Sy datay 


ork — 635, 


Zurych — 110.30. 
Amsterdam — 237, 
Sztokholm — 165,50. 
Praga — 18,35, 
Rzym — 27.60. GIS 


-| NOTOWANIA BAWEŁNY. „ 
NOWY YORK, 18 lutego. 
Dowóz do portów Atlantyku i CZE 


Francja 100,70, W 10,000 
R Ac ky Wewnątrz kraj 8,000 Y 
Szwajcarja — 24.73. Wywóz na kontynent 1,000 ` 
Hiszpani, 33,71, ř res 4 ej 
Portugalia, 134. Marzec 44,30—10 
Holandia 11.50 i pół, Mai 39,50 50 
Danja — 27,19 i pół, 29. 72 
Aorvega neas Sicnyteń 27,85 
Szwecja 16464 i pół. Wrzesień 27,35 ih 
Helsingfors — 170.50. MaA s 2E 53—60 
Nenon, Hah Grudzień 26,10 —20 
nET i i Styczeń 25,80 
Praga — 148,00, M. ORL i 
PAROGEĘPA PARYSKA = 7 PWY EREA: AE KDO: 

e; — m, 
Londyn — 40028, © Moze 9. 88. gi 
Nowy Jork 23.31. Lipiec 29.25 
Etna NY Październik 2597 
Włochy — 10055. Grudzień 25, 5 
a głosi ar Reperuję 
Holasdja — 87, 1. śilherstrom. bieli 
Norwegja — 307.50. Zielona tt, ' ienne 
S a — 585. EA zi fantka utarahale'1 
erid E Przinaje Ir ska 25 "2 ks 
Węgry — 0.07. % +5 zz oficyna, Il-e piętro. 
Wiśta Sien, S -UO  Niedzieia5-2 | pozwy 


W sieciach intrygi. 


Zainscenizowana zdrada małżeńska. 


Przemyślność człowieka, spryt w 
zdobywaniu celu nie. ma granic. Roz- 
wija on tyle zdolności i tyle wyrafino- 
wanych pomysłów. gdy chodzi o kaprys 
że trudno oprzeć się żalowi, że tego 
rodzaju „wynalazczość“ mie znajluje dla 
siebie innych celów. 

Potwierdza to historja, jaka rozegra 
ła się niedawno w berlńskim sądzie. 

Oto pięknej mani Lizie Karnberg 
sprzykrzyło się spokojne życie małżeń- 
skie. Była ona przed zamążpójściem 
zwykłą panną sklepową. Wyszedłszy 
zamąż za człowiekła bogatego, przywy- 
kła rychło do zbytku, którym ją otacza- 
no i przeładowama wygodami, stałą się 
ofiarą — nudy. 

Wtedy to zjawił się na horyzoncie 
jej życia pewien młodzieniec, sekretarz 
południowo-amerykajskiego poselstwa. 
Od tej pory dom męża stał się dla niej 
iiteznośny. Nie pomogły e noz 
rywki, bogactwo, czmłość męża, wszy- 
stko to odpychało ją od mego jeszcze 
więcej. 

Wreszcie obrzydzenie do domu- do- 
szło do zenitu, gdy poczciwy Karnberg, 
wskutek” krachu giełdowego, postarzał 
się, zamykał się w samotności, stronił 
od hudzi. 

Wtedy ib małżonka jego wpadła na 
szatański pomysł pozbycia się nienawist 
nego dla miej małżonka. 

Namówiła ona swą przyjaciółkę p. 
Waly Braunstenu i jej męża, by zain- 
scenizowali akt zdrady małżeńskiej. 

Kiedy wiac Kyuhoro udał gie new- 


nego. popołudnia do kawiarni, niskltuń 
po mim weszła p. Wally | usiadła przy 
tym samym stoliku naprzeciwko Kann 
berga. Wally, której Karnberz nie znal 
dotąd, zrobiłą na nim wrażenie, rozpo 
czął więc rozmowę i ku swemu zdziwi 
niu itirzymał zaproszenie na wieczorna 
herbatkię. 

Nie mając ochoty: wracać do domy 
przyjął chętnie zaproszenie i od pierw“ 
szej chwili poczuł się w domu Wally 
znakomicie. Było tam ciepło, zacisznie 
Piękna gospodyni nie szczędziłą likieru 
— i mie wiadomo jak się to stało, p 
Karnberz został w koszuli. Wally sta» 
wała się coraz tkliwszą. W pewnej chwil 
li, gdy Waalły właśnie, stojąc obok, gla- 
dziła pieszczitliwie dłonią jego włosy 
usłyszał Kambeg jakiś szmer. Obejrzał 
się i zobaczył między rozchylonemi çor 
tierami aparat fotograficzny. Zamim zda 
lał wstać, drzwi zamknięto z zewnątrz 
na klucz. 

Katnberg nie orjentował się co ð 
wszysjko ma znaczyć, dopiero gdy pe 
wnego dnia zobaczył przypadkowo Żo: 
nę swą rozmawiającą z p. Wally, aN 
zumiłał, iż zastawi K i aig 
miał też, że fotograf 
ny u pani Wally, OE m 
go żony za dowód zdrady j w: 
wód: do rozwodu, 

Wprawdzie sąd uznat p. 
z iej małżonkiem za winn 
ia spokoju domowego, 
Liza zyskała poważny argi 
wode — 


„EXPRESS 


Porucznik — przywódcą bandytów. 


Z powojennej romantyki zbójeckiej. 


„, Z Klarsenburga donoszą, iż nareszcie 
idało się schwytać w górach bandę słyn 
lego przywódcy bandytów Bienesi'ego, 
tompletnie wyczerpanego głodem i zim- 
iem, Sam Blenesi kai zdołał 
imknąć i dopiero po dłuższych poszukiwa 
iiach udało się policji ująć tego oryginal 
iego bandytę, którego ludność tamtejsza 
iazywała „królem gór”, W czasie przesłu 
hania Blenesi opowiedział, w jaki spo- 
ób stał się rozbójnikiem, 

W czasie wojny osłągnął rangę portez 
jka, Po demobilizacji udał się na wieś 
9, swojego ojca, właściciela 

"r. 


Przy pewnej nadarzonej sposobności 
kradł ojca 100,000 leś,.a nie mając potem 
dwagi przyznać sję do tej kradzieży, 
werbował sobie z dezerterów bandę roz 
„ójniczą, która przez dłuższy czas = 
a sję w komitatach Gyergyð i Csik. Ble- 
esi twierdzi o sobie, że był rycerskim 


andytą, nigdy bowiem nie napadat na lu | j, 


zi biednych, Blenesi dokonał catego sze 
egu napadów bandyckich na wielką ska- 
+ o których prasa szeroko się rozpisy- 


rała, przyczem pewnego razı napa- 
kzie na włos i ss di Larg- 


anków w Gałaczu 


g 


mę 


z * 


Hiszpański król 


Buse. Ten z 


34, 
fazy: w Montevideo, Boliwii, 
ilice Equadorze, w Wi h 
fca i w Fawamnie, gdzie ożenił się z 


l] miał niejakiego Seba Feldósyk, żyj 


sroży- | hely ; wyprosił u swej mat! 


miljonów, za które następnie Kupił dola- 
ry. Dolary te złożył w pewnym banku 
Anahi) że pieniądze mogą być wy 
jemu samemu za ie 
niem hasła „New- York”, ki 


wydob! y od pijanego taje 
a E 
czem. „Z 
do Ameryki. Kiedy Blenesi dowiedział 
się, że pieniądze zostały podjęte, —chciał 
© a A x 

tym samym czasie otrzymał Blenesi 
ist od swojej owdowiałej jaz matk; z wez 
waniem, aby pórzucił życie icze | 
stał się znowu porządnym ezt jem, 
Kompletnie zrujnowany, odziany w łach- 

powrócił król fe. do Maroswasar- 
į marynarkę, 


którą mu też posłano, W ta! 


wi, który go aresztował, obiecywał site 
wynagrodzenie, jeżefi go puści. Detektyw 
jednak nie dał się prz i BI o- 


w Marostor 
da na dzień, w którym stanie przed są- 


dem, 


oh 


oszustów. 


WIECZORNY” 


Złośliwe kaprysy przyrody. 


Dlaczego przychodzą na świat monstra, 
Embrologia — mauka o studjach roz | kach i teltirzytcach, pobierając za to dob 


woju, jakie przechodzi embrjo w tomie 
maiki, istnieje zaledwie  siedmdziesiąt 
lat. Dopiero od tak niedawna wienry, że 


poprzeż rybę i zwierzę do człowiekła. 
Gdy jednak wskutek jakiejkolwiek przy 
czyny rozwój normaly zostaje przer- 
świat monstra, 
dziwaczne potworki, owe 
dzające wstręt, gdy je ogłądamy w tmu- 
zeach anatomicznych. 


nich tłumaczona sobie 
tury w sposób odpowiadający wierze- 


okazy wzbu- | i 


gate. Widzimy więc wm kadzi-psy, 


mi z mó fantazja Greków 
| Rosa waskie aż SO 

się: gawiedź L. 

nczenś ofbrzymami 1 Kartowar- 

wzrostu z rachityznm, ol- 

brzym natomiast posiada miedorozwinię 

te e.. Wszystkie te 


Moda i wady piękności. 


Nie tylko kombinacje fabrykantów, lub | były 


chwilowa fantazja elegantek 


o 
powstaniu nowej mody, pooczy I były 
stanowcze zmiany w spo soko. Była to 


„ Czynnikiem decyduj 
kato beż nkrycda fac 


ziemi, sukien Małżonka Filipa 
ulcryć swoją pęd długą ; brzydką 


szyję, jerże A 
jące aż do brody. Piękna aktorka Ferro- 
niere, która miała w środku czoła bliznę, 


szonym na 
żnalazła wkrótce liczne zwolenniczką. 
Rozmajte 


włoskie księżniczki, które je brzydkią 


pank 


zeszpecone wolem, go w 

szerokim kołnierz. a rripi 

poprawiane przez bufy, sięgające wy: 

Katarzyny Medycejskiej. 
y 

że uwydatniać wdzięki I tak: Anna Au- 

strjacka, dla pokazania swotch wyjątko+ 


doj wo pięksych ramion, „dziła brót- 
Ke rękawy, Ludwik XIV chcąc » 


rzuty kazał ogólne poż 


rak. Pani Pokykadane wyc 
rod icz gdyż była og Tra 
wprowa 
leo itet 
chciała ukryć przed światem swo- 
uszy, 


Trzynastu mężów najbardziej zasłużonych. 


rych popiersia mają stanąć w adi me- 
nad Potomakdem. 


Goethe, 
Ptator, Galileusz, Newttom, 


zamknięć 
kladzie umysłowo chorych, ale nie ma- | Paryżowi przepro wersybeiiu Mojżesz, Qu- 
jac powołania ma warjatà, stam- | wy sądowej. Per U Jakkolwiek fista mężów tych trzy- tenberg, Darwiu } Pastear. 
JULJAN STARSKI. 87) = À m ci się, Że i ja tak my-| wysuwać do sąsiedniego gdzie — Proszę. Servis 3 1 
ślałemy ale przekonałem się, iż jest ina- | już były pirateo PEE ima-| — Mam sedem — rzekł Holberg, rzu 
Szatan Łodzi. . Bądź pewny, że ta fyba ujdzie sieci| szynki do „baka“. cając karty na stót.. 
lowej. b Do Kranca, który usładł z Ewinową|  — Dobrze.. Tylko sześć... 
—— — A ja ci ręczę, że najdalej w przy-| w kącje salonu, doszedł Letiner.„. — A więc do pana osiemdziesiąt.. | 
Powieść szłym tygodniu na zyrykłym czwartkowym| — Gra pan, panie Henrylcu?... Czekaj - — Banco, solo... ` 
owieść przyjęciu u Steni, Kranc wystąpi w roli |ją na pana z wyrzuceniem miejsc... Podniósł karty i zwolna odsłonił Króla 


awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


dego obojętność į zbywanie jej półsłów 
kami jeszcze bardzlej podrażniły Ewinó= 
wą... Rozpoczęła generalny atak przy po- 
mocy słodkich i omdlewających spojrzeń 
i niedwuznacznych propozycji rzucanych 
bezczelnie Krancowi. 

Tà dziwna gra między Krancem $ Ewi 
nową zwróciła wkrótce uwagę całego to- 
warzystwa, które poczęło bacznie obser- 
wować tę parę, bądź co bądź ciekawych 
i nieprzeciętnych ludzi 

Gdy w pewnym momencie Krane prżer 
wał prowadzoną dotychczas rozmowę z 
Ruskinem i zwrócił się ku swej towarży= 
szce, która zagadnęła go o kostjumy lon- 

Ieńskie, na wielu ustach wykwitł irani- 
sny uśmiech, a Halberg nawet szepnął, 
niejąc się, do Ruskina. 

— Sfinks jest już w sidłach Steni 

— Wątpię... Krane, zdaje się, nie na- 
leży do tych typów... s 

— Ech, daj spokój, otacżačie go jā- 
kimś tajemniczym nimbem... Ot zwyczaj- 
ny, przeciętny człowieczek, bardzo zdol- 
ny, ale nic pozateni, 


Prenumerata: 
pe 
Zaptoss wieczorny 1 Republika łącznie 8.300,000 


NOE ZEZIZE ZN ŻA a a eo a a 
Ta wydzwicjna „Baraka, Soa Si 086 POLAK, 


Redakcja i Administracja, 
Każda nowa pódwyżka obowiązuj! 


108) 
$ — Wykluczone.» 

«u Wobec twej stanowczości propo- 
nuje ci zakład o 500. dolarów, ale pod wa 
tankiem, że żaden ż nas nie zwróci się 
dò Steni i Kranca.« y 

— A więc zrobione. Ręka». 
przecinaj — zawołał Ruskin. 

— O cóż to się zakładacie panowie— 


Fred 


— Bt, tka, nie warto o tem 
mówść... No, Fred, przecinaj... 


nął basem młody Starościńsk; — mogę 
kogoś astkurować.., 

— Co do mnie, dziękuję... Nie lubię 
nikomu wkładać pieniędzy do kieszeni— 
odezwał się Holberg.. 


— No, no, nie bądź taki pewny wy- 
granej., Mogę podwoić stawkę... 
«- Bardzo chętnie. Akurat mam w 


par ia nieco więcej wydat- 
ów i żona chce 


wyjechać do Zakopane- 
Ko... 
— Więc podwajamy.., » T 
bione. 


— Zrol 
Kolacja się 


+ i 


m + > 
skończyła., Poczęto wsta 
wać od stolu.. Panowie zwolna poczęli się 


Ogłoszenia 


| — Tak, tak, gram... Bardzo mi przy- 

kro porzicać towarzystwa pani, ale „obo 
wiązek” mnie wzywa... F 

— I tò pan jest zarażony bakcylami 
chemin Lge N A 

= stety, 'szę panis z, 

— A więc uisel panu urlopu... Ale 
tylko urlopu! 

— Dziękuję bardzo i przepraszam... 

Wszedł do drugiego pokoji... Przy je- 
dnym z stolików już odzywały się szabło- 
nowe okrzyki; „Biorę” — „Dam”, „Czte- 
ry” „do baka', „dla pana 10”, „po S" 

— Czekamy na pana, panie Krańc — 
odezwał się Holberg, który był namięt- 
nym, no, i nieszczęśliwym graczem., 
Słażę panom... moje miejsce.. 
— Dla pana została czwórka... Sia da 
pan cbok. Ruskina... 

— No, więc zaczynamy... Kto Ścina?7,. 
Gotowe... 

— Holberg daje pierwszy bank.,, 

— Dajcie maszynkę... W banku dwa- 
dzieścia.., c 

— Dziesięć... I dla mnie dziesięć,.. Bio 
i, Siedem... Dobre, Czterdzie 


trzydzieści, panic 
AM 


4 ŹNYGZ 
trowy 


= Gaeięskimi Republiki? Ploskowyka 4, _ Tłocania, Piotrkowska 15, - 


i kę. 


boze. karty... sp 
— n = wyjął z maszynki kartę 
į rzmcił ją na stół — osiem... 

= O oczko więcej, dziewiątka... * 

1 otworzył karty... 

— Cóż to za „hopki” urządza pan, pa- 
nie Henryku — rzekł Holberg, PSN 


jąc mu pieniądze, 

— lubię denerwować bankiera i to 
jest satysfakcja w swoim rodzaju... 

Bank szedł tymczasem dalej... Witen 
padł przy pierwszej ręce i maszynka prze 
wędrowała do Lełinera, który chcąc 
„zgryźć” Kranca, postawił bank pięśdzie. 
sięciodolarowy... 

Kranc „grał tylko dziesięć”, więc kat 
ty przywądrowały do rąk Rustina, który 
otworzywszy je, poprosił o kartę... 

— Nie dam... Dziewięć.., No, no, panie 
Henrykul widzę że z pana gracz nielada! 
Ma pan „czuja ”... Sto dla Alfreda... 
ak.. Proszę Servi 

Bank padt... f 

— Sto dolarów w banku dla pana, pa- 
nie Ruskin — odezwał się zwolna Krant, 
(D. c. n). 


Redaktor Władysław Połak 


